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W pu bli ka cjach an giel sko ję zycz nych „hu ma ni ta rian lo gi -
stics”, to jest lo gi sty kę hu ma ni tar ną, mo że my zde fi nio wać ja -
ko: „[…] pla no wa nie, wdra ża nie i kon tro la sku tecz nie opła cal -
ne go prze pły wu i ma ga zy no wa nia to wa rów i ma te ria łów, jak
rów nież za rzą dza nia wszyst ki mi in for ma cja mi z tym zwią za -
ny mi, z punk tu ich po cho dze nia do punk tu kon sump cji w ce -
lu zła go dze nia cier pie nia lu dzi”2. Po dob ną de fi ni cję lo gi sty ki
hu ma ni tar nej pre zen tu je A. Tho mas, L. Kop czak; jest to „[…]
pro ces pla no wa nia, wpro wa dza nia, a na stęp nie kon tro lo wa nia
sku tecz ne go, kosz to wo efek tyw ne go prze pły wu, ma ga zy no wa -
nia i do star cza nia róż ne go ro dza ju dóbr, a tak że po trzeb nej in -
for ma cji z punk tu ich po cho dze nia do punk tu kon sump cji, w ce -
lu zła go dze nia cier pie nia bez bron nych lu dzi”3. Ten prze pływ
obej mu je sze ro ki za kres dzia łań, włącz nie z przy go to wa -
niem, pla no wa niem, po zy ska niem dóbr, trans por tem, ma ga zy -
no wa niem, ob ser wa cją i mo ni to rin giem, roz dzia łem oraz
czyn no ścia mi cel ny mi. W nie co wcze śniej szym opra co wa niu,
A. Tho mas de fi niu je lo gi sty kę hu ma ni tar ną ja ko „[…] pro ces
pla no wa nia, wdra ża nia i kon tro lo wa nia wy daj ne go, ra cjo nal -
ne go i efek tyw ne go fi nan so wo prze pły wu i skła do wa nia dóbr
i ma te ria łów oraz po wią za nych z ni mi in for ma cji z punk tu po -
cząt ko we go do do ce lo we go, któ re go ce lem jest za spo ko je nie
ocze ki wań osta tecz ne go be ne fi cjen ta”4. Cy to wa ny Au tor
oraz L. Fritz pi szą: „[…] lo gi sty ka hu ma ni tar na jest jed nym z naj -
waż niej szych seg men tów w ca łym łań cu chu nie sie nia po mo -
cy, po nie waż po pierw sze, de cy du je o efek tyw nej i szyb kiej re -
ak cji na przed się wzię cia pro gra mów hu ma ni tar nych, po dru gie,
przy go to wa nie wy sył ki oraz trans port są zwy kle naj kosz tow -
niej szy mi dzia ła nia mi w nie sie niu po mo cy, a po trze cie, jest to
skarb ni ca in for ma cji kry tycz nych dla pro wa dze nia ta kich ak cji
w przy szło ści”5. G. Ko vacs i K. M. Spens przed pre zen ta cją de -
fi ni cji wska zu ją na pa ry słów klu czo wych, któ re sta no wią pod -
sta wę ich in ter pre ta cji. Te sło wa to: hu ma ni ta ryzm i lo gi sty ka,
po moc hu ma ni tar na i łań cuch do staw, ka ta stro fa i lo gi sty ka, ka -
ta stro fa i łań cuch do staw, od zy ski wa nie i łań cuch do staw, ka -
ta stro fa i lo gi sty ka, ka ta stro fa i łań cuch do staw6. In te gra cja tych

po jęć po zwo li ła Au tor kom na wy raź ne wska za nie dwóch
głów nych stru mie ni dzia łań lo gi sty ki hu ma ni tar nej. Pierw szy
z nich zwią za ny jest z cią głą, sys te ma tycz ną po mo cą w od nie -
sie niu do za gro żo nych re gio nów, a dru gi do ty czy nie sie nia po -
mo cy wy ni ka ją cej z nie spo dzie wa nych, nad zwy czaj nych ka ta -
strof. Nie za leż nie od te go prze kro ju, H. W. Lee i M. Zbin den
wy róż nia ją trzy eta py ope ra cji zwią za nych z im ple men ta cją lo -
gi sty ki hu ma ni tar nej: fa za przy go to wań, na tych mia sto wej od -
po wie dzi i re kon struk cji (ry su nek 1), ma ją ca od nie sie nie do dzia -
łań przed, w trak cie i po wy stą pie niu ka ta stro fy7. Osta tecz nie
G. Ko vacs i K. M. Spens twier dzą: „[…] lo gi sty ka hu ma ni tar na
ma na ce lu wła ści we ukształ to wa nie uwa run ko wań wpły wa ją -
cych na po mo co we łań cu chy do staw oraz spo rzą dze nie ich głów -
nych atry bu tów, ta kich jak pręd kość prze pły wu, sku tecz ność,
go to wość, ade kwat ność czy ela stycz ność do sta wy”8. Ce lem po -
mo cy w cza sie ka ta stro fy jest zda niem Au to rek „[…] za pro jek -
to wa nie trans por tu, ma te ria łów pierw szej po mo cy, żyw no ści,
wy po sa że nia, per so ne lu ra tow ni cze go oraz bez piecz nej i szyb -
kiej ewa ku acji lu dzi do punk tów po mo co wych”. Kła dą po nad -
to na cisk na sys te ma ty za cję wie dzy o stra te giach łań cu chów do -
staw w ak cjach hu ma ni tar nych oraz two rzą sche mat ana li tycz ny
ba da nia ele men tar nych kwe stii łań cu chów do staw w lo gi sty -
ce hu ma ni tar nej. We dług nich, lo gi sty ka hu ma ni tar na ma na ce -
lu upo rząd ko wa nie czyn ni ków kształ tu ją cych łań cu chy do staw
oraz spo rzą dze nie li sty ich głów nych atry bu tów (pręd kość prze -
pły wu, ela stycz ność itd.). Po zwo li to na sfor mu ło wa nie klu czo -
wych de cy zji w funk cjo no wa niu łań cu chów do staw. Na to miast L.
N. v. Was sen ho ve lo gi sty kę hu ma ni tar ną opi su je ja ko „[…] pro -
ces pla no wa nia, re ali za cji i kon tro li, spraw nych prze pły wów i ma -
ga zy no wa nia to wa rów i ma te ria łów, jak rów nież in for ma cji zwią -
za nych z punk tu po cho dze nia do punk tu kon sump cji w ce lu
za dość uczy nie niu po szko do wa nym oso bom”9. 

L. N. v. Was sen ho ve i R. To ma si ni w pierw szej pra cy zwar -
tej na te mat lo gi sty ki hu ma ni tar nej pi szą „[…] jest to ro dzaj
lo gi sty ki, któ ra spe cja li zu je się w or ga ni zo wa niu do staw
i ma ga zy no wa niu za pa sów pod czas na tu ral nych ka ta strof lub

Lo gi sty ka hu ma ni tar na – isto ta, wa run ki sku tecz no ści 
i za sto so wa nie w sfe rze współ pra cy cy wil no -woj sko wej (cz. 2)

Ta de usz Po ku sa
Woj ciech Grzy bow ski1
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zło żo nych, na głych wy pad ków na ob sza rach ni mi do tknię tych,
szcze gól nie w od nie sie niu do lu dzi tam za miesz ka łych”. Pi szą
„[…] wy obraź my so bie, że lo gi sty ka zo sta ła włą czo na w pla -
no wa nie ta kie go wy da rze nia jak Olim pia da. Te raz wy obraź -
my so bie pla no wa nie te go sa me go wy da rze nia, ale nie wie my
gdzie to bę dzie mia ło miej sce, jak wie lu wi dzów bę dzie obec -
nych al bo jak wie lu atle tów bę dzie ry wa li zo wa ło. Bli ska nie -
moż li wo ści wy ko na nia te go za da nia da je nam ja kiś wgląd za -
dań lo gi sty ki hu ma ni tar nej. Wa dy lo gi sty ki i prze ocze nie jej
hu ma ni tar ne go kon tek stu mo gą za koń czyć się po waż ny mi kon -
se kwen cja mi dla ofiar ka ta strof, prze kra cza jąc cien ką gra ni -
ce mię dzy ży ciem a śmier cią”10. 

W ostat nim cza sie uka za ła się książ ka pod re dak cją T. Po -
ku sy i M. Ducz ma la pt.: „Lo gi sty ka hu ma ni tar na i za rzą dza -
nie kry zy so we”11, gdzie za pre zen to wa no pierw szą w ję zy ku
pol skim de fi ni cję lo gi sty ki hu ma ni tar nej. Win na ona być, zda -
niem T. Po ku sy12, roz pa try wa na w uję ciu kon cep cyj no – funk -
cjo nal nym i przed mio to wo – struk tu ral nym. W tym pierw szym
aspek cie „[…] lo gi sty ka hu ma ni tar na ja wi się ja ko kon cep cja
za rzą dza nia prze pły wa mi dóbr i usług oraz in for ma cji z tym
zwią za nych, od mo men tu ich po zy ska nia aż do mo men tu do -
star cze nia go to we go pro duk tu i usłu gi ocze ku ją cym (ale nie
tyl ko po szko do wa nym) i /lub prze miesz cza nia lu dzi do tych
dóbr i usług, któ rych po trze bu ją w zna cze niu pro ce sów pla -
no wa nia, or ga ni zo wa nia, re ali zo wa nia i kon tro li, opar tych na
zin te gro wa nym uj mo wa niu tych dzia łań, w myśl pod sta wo -
wych za sad hu ma ni tar nych, to jest hu ma ni ta ry zmu, neu tral -
no ści, bez stron no ści i nie za leż no ści”. Na to miast w uję ciu
przed mio to wo – struk tu ral nym lo gi sty kę hu ma ni tar ną moż -
na trak to wać „[…] ja ko zin te gro wa ny pro ces prze pły wu dóbr,
usług i in for ma cji po szko do wa nym lub/oraz prze miesz czeń
osób po trze bu ją cych po mo cy, a tak że okre ślo ny kom pleks pro -
ce dur i roz wią zań struk tu ral nych zwią za nych z in te gra cją i re -
ali za cją tych dzia łań” w aspek cie wspo mnia nych za sad hu ma -
ni tar nych. 

Wa run ki sku tecz no ści lo gi sty ki hu ma ni tar nej
Jed nym z głów nych za dań lo gi sty ki hu ma ni tar nej jest

przede wszyst kim prze ana li zo wa nie ce lu i stra te gii dzia łań
do ty czą cych nie sie nia po mo cy. Bez wzglę du na to, ile ra zy
po dob ne przed się wzię cie by ło już re ali zo wa ne, ni gdy nie
na le ży brać wszyst kie go za pew ne. Bez wzglę du na ska lę
przed się wzię cia, je go ro dzaj i lo ka li za cję, każ de z nich jest
nie po wta rzal ne na swój spo sób. Wa run ki po go do we, gę stość
po kry wy śnież nej, prą dy mor skie lub erup cja wul ka nu to tyl -
ko nie licz ne czyn ni ki pod le ga ją ce cią głej zmia nie, spra wia -
ją ce, że każ da eks pe dy cja, na wet w tym sa mym miej scu
i okre sie ka len da rzo wym, jest uni kal na. Nie po wta rzal ny jest
spo sób or ga ni za cji eks pe dy cji, skład per so nal ny, do bór sprzę -
tu i efekt koń co wy. Wśród wie lu ce lów pro jek tów eks pe dy -
cyj nych, od dziel ną ka te go rię sta no wią pro jek ty or ga ni zo -
wa ne w ra mach za rzą dza nia kry zy so we go. Wśród zda rzeń
mo gą cych wy wo łać sy tu ację kry zy so wa naj czę ściej wy stę -
pu ją: 
• ka ta stro fy na tu ral ne (na przy kład trzę sie nie zie mi, po wódź,

kli ma tycz ne, za gro że nia sa ni tar no -epi de mio lo gicz ne) 
• awa rie tech nicz ne (na przy kład sie ci ener ge tycz nych, in sta -

la cji cie płow ni czych, ska że nie pro mie nio twór cze) 
• za miesz ki (na przy kład o pod ło żu po li tycz nym, ra so wym, straj -

ki) 
• ata ki ter ro ry stycz ne (na przy kład kon wen cjo nal ny, bio ter -

ro ryzm). 

Za gro że nia, któ rych ska la za le ży od in ten syw no ści i cza -
su trwa nia wy żej wy mie nio nych zda rzeń, na rzu ca ją kie ru nek
po dej mo wa nych dzia łań. Z jed nej stro ny, ce lem dzia łań lo -
gi stycz nych jest za pew nie nie po szko do wa nym oso bom wa -
run ków prze trwa nia (w tym, w ra zie po trze by, nie zbęd nej po -
mo cy me dycz nej). Ma my więc do czy nie nia z or ga ni za cją
do staw pro duk tów i usług we dług mi ni mal nych norm na leż -
no ści. Na to miast z dru giej stro ny, du ża, a cza sa mi bar dzo du -
ża, licz ba po szko do wa nych oraz eks tre mal ne wa run ki, w ja -
kich udzie la na jest im po moc lo gi stycz na (i me dycz na),
po wo du ją, że ko niecz ne sta je się zma so wa ne uży cie po ten -
cja łu (sił i środ ków) lo gi stycz ne go. Lo gi sty ka hu ma ni tar na po -
win na za tem sku piać się na ra cjo nal nym, wy daj nym, sku tecz -
nym i nie za wod nym za rzą dza niu po sia da ny mi za so ba mi:
tech nicz ny mi, tech no lo gicz ny mi, in for ma cyj ny mi, fi nan so wy -
mi, per so nal ny mi itp., w ce lu prze ciw dzia ła nia za gro że niom,
jak rów nież pod czas li kwi da cji ich skut ków. Zwią za ne jest
to ze speł nie niem okre ślo nych uwa run ko wań. Bio rąc za pod -
sta wę ar ty kuł L. Gu sta vs so na13 moż na wy mie nić kil ka naj waż -
niej szych czyn ni ków, któ re mu szą zo stać speł nio ne, aby ak -
cja hu ma ni tar na nio są ca po moc naj bar dziej po trze bu ją cym
ofia rom od nio sła sku tek. Pierw szym z nich jest ra cjo nal na re -
kon struk cja, se lek cja wy zwań, któ re cze ka ją przed oso ba mi
prze pro wa dza ją cy mi ak cję po mo cy. Oso by te mu szą do kład -
nie orien to wać się, na ja kim te re nie ma od być się ak cja hu -
ma ni tar na, ja ki jest stan dróg, czy są prze jezd ne dla po jaz -
dów trans por tu ją cych pro duk ty dla ofiar, czy jest do stęp do
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10 R. M. To ma si ni, L. N. van Was sen ho ve, H. Ford, Hu ma ni ta rian Lo gi stics …, op. cit.
11 T. Po ku sa, M. Ducz mal (red.) Lo gi sty ka hu ma ni tar na i za rzą dza nie kry zy so we…, op. cit.
12 T. Po ku sa, Lo gi sty ka hu ma ni tar na. No wa „twarz” lo gi sty ki w sy tu acjach kry zy so wych…, op. cit.
13 L. Gu sta vs son, Hu ma ni ta rian lo gi stics: con text and chal len ges... op. cit.

Ryc. 1. Fa zy lo gi sty ki hu ma ni tar nej: fa za przy go to wań, na tych mia sto -
wej od po wie dzi i re kon struk cji. Źró dło: opra co wa nie wła sne na pod sta -
wie (http://www han ken. fi/hum lo gin sti tu te) 24.08.2009, H. W. Lee, M.
Zbin den, Mar ry ing lo gi stics and tech no lo gy for ef fec ti ve re lief, For ced
Mi gra tion Re view, Vol. 18, 2003, s. 34-35.
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pa li wa. Za ło ga uczest ni czą ca w po mo cy po win na być so lid -
nie prze szko lo na, by mo gła so bie po ra dzić w każ dych wa run -
kach. Dru gim czyn ni kiem, rów nie waż nym, jest szyb kość do -
sta wy. Wią że się to z ko mu ni ka cją mię dzy jed nost ka mi
lo gi stycz ny mi w in nych kra jach, któ re zle ca ją trans port naj -
waż niej szych pro duk tów na te ren klęsk ży wio ło wych (są to:
żyw ność, kon te ne ry z wo dą, pro duk ty oczysz cza ją ce, ko ce,
po krow ce nie prze ma kal ne), z szyb ko ścią za ła do wa nia pro -
duk tów do środ ka trans por tu (naj czę ściej do sa mo lo tu), do -
tar ciem do kra ju po ka ta stro fie, roz ła do wa niem to wa rów
i bez po śred nim roz wo że niem owych pro duk tów do punk tów,
gdzie znaj du ją się ofia ry po trze bu ją ce wspar cia. Trze ci
czyn nik to ewa ku acje lu dzi ze stre fy kon flik tu. Jest to nie zwy -
kle trud ne za da nie i za zwy czaj po win ny się tym zaj mo wać
or ga ni za cje ta kie, jak ONZ, ale nie za wsze jest to moż li we.
Do speł nie nia te goż za da nia są po trzeb ne środ ki trans por -
tu oraz do stęp do pa li wa, któ ry nie za wsze jest moż li wy na
te re nie klę ski czy woj ny. Po nad to, owe po jaz dy po win ny być
od po wied nio za opa trzo ne w je dze nie, wo dę, tak że w miej -
sca sa ni tar ne, po win ny sta no wić tym cza so we schro nie nie dla
ofiar. Ce lem te go za da nia jest za tem trans port skrzyw dzo -
nych miesz kań ców ka ta stro fy do bez piecz nej stre fy (obo zy
przej ścio we, obo zy dla uchodź ców). Ko lej nym czyn ni kiem jest
sys te ma tycz ne do cie ra nie ze spo łów ra tow ni czych z po mo -
cą hu ma ni tar ną. Waż ne jest, aby tym ze spo łom tak że za pew -
nić schro nie nie, do stęp do pod sta wo wych dóbr, moż li wość
prze miesz cza nia się. Au to rzy ar ty ku łu za rów nie waż ne czyn -
ni ki lo gi sty ki hu ma ni tar nej uwa ża ją tak że: wie dzę lu dzi nio -
są cych po moc czy też in we sty cje w no we tech no lo gie i dro -
gi ko mu ni ka cji. Re ko men du ją więc, aby nie ustan nie
uspraw niać wie dzę i umie jęt no ści w dzie dzi nie po mo cy hu -
ma ni tar nej oraz po sze rzać za kres in we sty cji. L. N. v. Was sen -
ho ve uwa ża na to miast, że na le ży zgrać ze so bą pięć klu czo -
wych ele men tów, któ re po zwo lą wy kształ cić go to wość
(ang. pre pa red ness) do re ago wa nia w cza sie kry zy su14. Za li cza
do nich za so by ludz kie, przez co ro zu mie wy se lek cjo no wa -
nie, na bór i szko le nie pro fe sjo nal nej ka dry. Ko lej ny ele ment
to za rzą dza nie wie dzą, czy li do świad cze nie zdo by te w cza -
sie do tych cza so wych sta nów kry zy so wych i ope ra cji lo gi stycz -
nych oraz prze ka zy wa nie te go do świad cze nia in nym. Rów -
nie waż ne jest okre śle nie do staw ców, miejsc ma ga zy no wa nia
czy od po wied nich środ ków trans por tu, dzię ki któ rym po moc
zo sta nie do star czo na moż li wie naj szyb ciej. In ny waż ny ele -
ment to gro ma dze nie za so bów fi nan so wych, dzię ki któ rym
łań cuch do staw bę dzie dzia łał spraw nie. Z bra kiem środ ków
fi nan so wych na szko le nia i pro ce du ry po trzeb ne do lep sze -
go przy go to wa nia na wy pa dek ko niecz no ści dzia ła nia bo ry -
ka się wie le or ga ni za cji hu ma ni tar nych. W koń cu waż nym ele -
men tem jest też współ pra ca z lo kal ną spo łecz no ścią,
woj skiem, rzą dem i róż ny mi or ga ni za cja mi hu ma ni tar ny mi.
Tyl ko po łą cze nie tych ele men tów mo że umoż li wić spraw ne
dzia ła nie łań cu cha do staw w sy tu acji kry zy so wej. Aby utrzy -

mać na wy so kim po zio mie go to wość nie sie nia po mo cy hu -
ma ni tar nej po trze ba jed nak przede wszyst kim wy kształ co -
nych lu dzi, za rów no na szcze blu kra jo wym, eu ro pej skim jak
i mię dzy na ro do wym. Naj lep szym spo so bem na spro sta nie ta -
kim wy ma ga niom by ło by stwo rze nie zor ga ni zo wa nej sie ci
szko leń i stu diów opar tych na do świad cze niach państw człon -
kow skich oraz wie dzy na uko wej, zdo by tej na po zio mach kra -
jo wym i eu ro pej skim w pro jek tach na uko wych, w ra mach pro -
gra mu z dzie dzi ny klęsk ży wio ło wych i za gro żeń przy ro dy15.

W kon tek ście za pre zen to wa nych uwa run ko wań moż na
stwier dzić, że fun da men tal ne dzia ła nia w łań cu chu do staw
okre śla się mia nem „3B” – od pierw szych li ter wy ra zów an -
giel ski ch16: bo xes czy li su ro wiec, fi zycz ny pro dukt do star cza -
ny do klien ta, jak rów nież re cy kling, zwrot pro duk tu, usłu -
gi; by tes czy li in for ma cje zwią za ne z za mó wie niem i je go
fi zycz nym prze pły wem; bucks – środ ki fi nan so we, wa run ki kre -
dy to wa nia, har mo no gram spłat, przy go to wa nie par tii to wa -
ru do wy sył ki. W od nie sie niu do hu ma ni tar ne go łań cu cha do -
staw do da je się tu jesz cze dwa ele men ty, któ re ra zem
two rzą „5B”: bo dies – za so by ludz kie uczest ni czą ce w łań cu -
chu do staw; bra ins czy li wie dza i umie jęt no ści. Wszyst kie wy -
mie nio ne kom po nen ty są istot ne z punk tu wi dze nia za rzą dza -
nia ry zy kiem, a za kłó ce nia w jed nym z nich wpły wa ją
bez po śred nio na po zo sta łe. Spra wą bar dzo istot ną i klu czo -
wą jest po łą cze nie wszyst kich pię ciu ele men tów łań cu cha w ta -
ki spo sób, by dzia łał on bez za kłó ceń i w efek cie za spo ka jał
sku tecz nie re al ne po trze by lu dzi w ob sza rach do tknię tych ka -
ta stro fą czy in ny mi eks tre mal ny mi zja wi ska mi. W związ ku z po -
wyż szym, swo bo da i sy ner gia „5B” wy ma ga trzech pod sta wo -
wych fi la rów wspie ra ją cych hu ma ni tar ny łań cuch do sta w17.
Po pierw sze, istot ne są pro ce sy i struk tu ra pro duk tów; mo -
du lar ność wy ro bów po zwa la na do pa so wa nie pro duk tów do
spe cy ficz nych po trzeb śro do wi ska i na da je łań cu cho wi po da -
ży ela stycz ność bez po trze by wpro wa dza nia wy spe cja li zo wa -
nej pro duk cji od dziel nych wy ro bów. Mo du lar ność mo że
rów nież do da wać war tość do pro ce sów lo gi stycz nych, jak rów -
nież pro duk tów. Po dru gie, struk tu ry or ga ni za cyj ne. Struk tu -
ra or ga ni za cyj na po zwa la na okre śle nie te go, kto otrzy mu je
in for ma cje, kto po dej mu je de cy zje i w ja ki spo sób ka pi tał ludz -
ki jest ewa lu owa ny i na gra dza ny. Wresz cie tech no lo gie: cho -
dzi tu taj głów nie o tech no lo gie in for ma cyj ne i ko mu ni ka cyj -
ne, któ re spraw nie do sto so wu ją się do dy na micz nych zmian
i wy mia ru szkód, ja kie nio są na przy kład klę ski ży wio ło we.
W związ ku z tym, hu ma ni tar ny łań cuch do staw mu si się do -
sto so wać do śro do wi ska, w któ rym dzia ła, a prze pływ rze tel -
nych in for ma cji umoż li wia je go spraw ne dzia ła nie. Po nad to,
fluk tu acja ka dro wa i brak wy kwa li fi ko wa ne go per so ne lu
wpły wa nie ko rzyst nie na ak tyw ność te go łań cu cha. 

Dy na micz ne zmia ny w po da ży i po py cie ma ją rów nież zwią -
zek z funk cjo no wa niem dzia łań w ob sza rze klęsk czy ka ta kli -

10 R. M. To ma si ni, L. N. van Was sen ho ve, H. Ford, Hu ma ni ta rian Lo gi stics …, op. cit.
11 T. Po ku sa, M. Ducz mal (red.) Lo gi sty ka hu ma ni tar na i za rzą dza nie kry zy so we…, op. cit.
12 T. Po ku sa, Lo gi sty ka hu ma ni tar na. No wa „twarz” lo gi sty ki w sy tu acjach kry zy so wych…, op. cit.
13 L. Gu sta vs son, Hu ma ni ta rian lo gi stics: con text and chal len ges... op. cit.
14 L. N. van Was sen ho ve, Hu ma ni ta rian aid Lo gi stics: sup ply cha in ma na ge ment…op. cit.
15 T. Po ku sa, Lo gi sty ka hu ma ni tar na. No wa „twarz” lo gi sty ki…, op. cit.
16 R. To ma si ni, L. van Was sen ho ve, Hu ma ni ta rian Lo gi stics…, op. cit.
17 V. Wiel ka, Ro la lo gi sty ki hu ma ni tar nej w sy tu acjach kry zy so wych, WSZiA Opo le (w dru ku).



zmu. Tym bar dziej, że dzia ła nia hu ma ni tar ne zwią za ne są ści -
śle z na gły mi sy tu acja mi i za le żą nie ste ty czę sto od po li tycz -
nych po wią zań, po czy na jąc od da ro wizn aż po dys try bu cję.
Cza sa mi zda rza się, że cał ko wi ty czas od mo men tu za mó wie -
nia do do sta wy wy dłu ża się ze wzglę du na opóź nie nia
w punk cie kon tro li cel nej lub w ma ga zy nach, gdzie trans port
jest prze trzy my wa ny. Nad mier ne kon tro le i biu ro kra cja spo -
wal nia ją pro ce du ry, co ozna cza zwło kę w do star cze niu dóbr
do ob sza rów ob ję tych za gro że niem czy klę ską. Je śli cho dzi
o za so by fi nan so we, czę sto zda rza się, że nie są do stęp ne na
czas, co sta no wi po waż ny pro blem. Rów nież in fra struk tu ra,
któ ra ucier pia ła w trak cie ka ta kli zmu lub po pro stu prze sta -
ła ist nieć, prze szka dza w pra wi dło wym funk cjo no wa niu łań -
cu cha do staw, a to nie wąt pli wie od dzia łu je na ja kość po mo -
cy hu ma ni tar nej. W tym kon tek ście mó wi się o „łań cu chu
do staw 3A” (ang. Tri ple -A Sup ply Cha in)18, któ ry ze wzglę du na
swo je wła ści wo ści jest wy jąt ko wo kon ku ren cyj ny. Pierw szą
ce chą, któ ra przy czy nia się do kon ku ren cyj no ści te go łań cu -
cha do staw, jest spraw ność (agi li ty), czy li szyb kie re ago wa nie
na zmia ny po py tu i po da ży za cho dzą ce w łań cu chu, a co za
tym idzie, in for mo wa nie o nich part ne rów łań cu cha w ce lu wy -
wo ła nia jak naj szyb szej ich re ak cji na po trze by osób po szko -
do wa nych. Waż na też jest współ pra ca z do staw ca mi i klien -
ta mi w ce lu przede fi nio wa nia pro ce sów biz ne so wych,
kom po nen tów i pro duk tów. Ko lej na ce cha to umie jęt ność do -
sto so wa nia się, ela stycz ność (ada pta bi li ty), któ ra po zwa la do -

pa so wać łań cuch do staw sto sow nie do zmian na ryn ku oraz
mo dy fi ko wać stra te gie, pro duk ty i tech no lo gie. Trze cią ce chą
jest współ pra ca wszyst kich stron łań cu cha (ali gn ment) i zde -
fi nio wa nie mię dzy in ny mi bodź ców mo ty wu ją cych part ne rów
te go łań cu cha do ulep sze nia funk cjo no wa nia każ de go je go
eta pu. Cho dzi tu taj o do star cza nie czy umoż li wie nie do stę -
pu do ak tu al nych da nych, pro gnoz i pla nów oraz usta le nie za -
kre su kom pe ten cji part ne rów łań cu cha w ce lu unik nię cia sy -
tu acji kon flik to wych. 

Za tem lo gi sty ka i za rzą dza nie ry zy kiem w łań cu chu do staw
są ser cem wszel kich dzia łań, któ re pro wo ku ją szyb ką re ak -
cję. Ta no wa stra te gia po zwa la na szyb kie wy ko rzy sta nie
wszyst kich do stęp nych środ ków, szyb kiej oce ny sy tu acji oraz
umoż li wia na tych mia sto we po ja wie nie się w miej scu ka ta -
stro fy. Re asu mu jąc, przy go to wa nie i go to wość do dzia łań
opła ca się mi mo prze szkód do po ko na nia, jak na przy kład
ogra ni czo ne go do stę pu do in for ma cji. Stra te gia peł nej go -
to wo ści zwięk sza prze pływ in for ma cji, ma te ria łów, lu dzi i wie -
dzy, co sta no wi o jej efek tyw no ści. Prze pływ ten po wi nien
być wspo ma ga ny przez od po wied nie dzia ły or ga ni za cji hu -
ma ni tar nych zwią za nych z za so ba mi ludz ki mi, fi nan sa mi, lo -
gi sty ką czy za rzą dza niem wie dzą. W re zul ta cie pro wa dzi to
do po wsta nia kon ku ren cyj ne go łań cu cha do staw ty pu „3A”,
któ ry jest spraw ny, ela stycz ny oraz ba zu je na współ pra cy
wszyst kich je go pod mio tów.
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18 H. W. Lee, Tri ple -A Sup ply Cha in, Ha rvard Bu si ness Re view, Octo ber 2004.
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